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‘Zakazuje się umieszczania pieczywa 
- białego na wystawach sklepowych, oknach, 
2 


podp Cleinow, 


i M. Magnuski opowiadali nam, iż pomiędzy. e tajny radca. 


innymi zarzutami był tam i ten, że „Rozwój za- 
2) ; szkodziłby „Godzinie Polski". 

ą ; i Policja łódzka (niemiecka) uciekła się nawet 

Handel uliczn y 4 BORAMY pieczywa do fałszu, utrzymując, że głównym akcionarju- 


80 „Artykaty Bez ozkaczenia Panoram uważa R: ZA heaptaine: 
na SP RR nan e ddas W Bai: Jest o on w Dea polk 
n o | „Papiery tódz zkie po załatwieniu w tón sposób przedstawi V taiem- 
pe c i kapp. miary przedsięwzięcia dobrze wtajem 
I dzenie | | SPTAWY, wyp adało zwrócić do Łodzi, ale w ekspe R. i apaw taiog do udzielenia W. Pans 
PA eno dycji omylono się, do koperty „Przeglądu Poran- wszelkich informacji 
ACE BY ma nego“ wpakowano papiery „Rozwoju”, a do ko- Nakoniec proszę W. Pana w razie potrzeby 
ja: yciami I. MATNO- | perty łódzkiej padły korekty „Przeglądu“, Aa aale o eweńtnalności tego wyda 
i a. wa w Łodzi, 
A waty Rai tonaie | Papiery dotyczące „Rozwoju“, a wydane | "=Ńyydzist prasowy otrzymał polecenie, aby 
KA de : dotad y ] J przez policję łódzką, przejrzeli współpracownicy „Wydawnictwem Pols kim“ nie zajmował się 
_rozporząj am, aż sA wola: „Przeglądu Porannego", żałujemy mocno, że ich wogóle, za wyjątkiem cenzury. 
) nie siotografowano, "ale $. p. Władysław Rowiński Dyrektor biura prasowego 
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prasę polską w Łodzi, 


aap a marza tE EA EZ AO o > a 


w ten sposób pan Cleinow począł budować 


Pan Napieralski nie chciał swoich pieniędzy | 


| tekstem 2 marki, za tekstem 65 fenigów, mekrołoni I marka za wiersz BeOWJE Drobna ugłoszenia 3 fen. wyraz. Najmuiio a 


wzbroniony, A | szem „Rozwoiu* miał być p. Marjan Łuba, ody- | na wydawnictwo tu rezykować, dobrał więc sobie 

3) \ watel i przemysłowiec łódzki etc. Kiedy p.; nakładre 3, zapewne, nie bez porady osławionege 

_Za ie den funt piecżywa bialego nie . ` Marjan Łuba nigdy tym akcjonariuszem nie był. i Cleinowa i znalazł go w osobie wydawcy d-re 

wolno żądać więcej, jak 60 fenigów. Paa e tych papierów dały pierwsze dowody | Feliksa Meinera z Lipska, hakatysty. 

| Ę ch ów | realne, że „Godzina Polski“ była na żołdzie nie- | Trzeba zaznaczyć, że całe przedsiębiorstwo 
kę: ŻE A RCI Aeri ; mieckim, | Meinera w Lipsku jest Popierang przes rząd nie 
R rzecz Skarbu. a SE Potem na zjeździe dziennikarzy prowincjo- | miecki. k 
] nalnych; jeden z członków zrobił „Godzinie” ten ' A zatem p. Mainer zarównie jak p. Cleinow 


sam zarzut, ale obecni wSDÓRPTECOWNicy zaprze-.. 
czyli temu kategorycznie. > 


2a najgorszego gatunku. agentami piem: Radna, 
Pan" As kai "ni nim 
em Ś 


w Warszawie, 


| scelencjo! 
2. | Upraszam o wydanie. dla nast pujeych Panów 
0. z Biura prasowego przy General G Gabernator- 
ami, a Sam na paliszkach, jak Pea 
sztejerka“ na sznurku pruskim. | mersyteta i Politechniki: . 


tadh, dnia 5 aada 41918 i r 
Komisarz Rządowy 


tańcował „ 


Bniński. | i Ten kanalia. był poorostu agentem pruskim i (współpracowaik „Godziny Polski‘ przyp, Red.), Adam R 
e ; i za niemieckie pieniądze tu działał przez swoich | AE G. Śl. een ke, Pork ij i 
i IN: zyp. Red), Nadporacznik Tschunk e, Porucznik 
ł a ME TE jak się o nim W rażają doku- ; Folz, Porucznik. Leutlaoff. A 
G “(Tiomaczeniè sotki "za łaskawe pośrednietwo zgóry dziękuję. 
| . Uniżony sługa Waszej Biselencjł 
"ma Do Ces. Niem. Prezydenta Policji e Oppena epo F _(podp.) Woyna. RM 
l eop oryginalny v. Orpena) przesłać . Kapilatówi b Widzimy więc, : że do składu owego policyj. > 
T i auptmanowi, (kierownikowi nismieckiogo biura | no- prasowego biura należał p. Adam Napieraiski, 
„Godzina Polski“ wraz ze swymi przy- | Prasowego) E A | a zatem był jego agentem. | 
5 Diennikie JENERO a | Warszawa, 15 października 1015. | Trzeci wspólnik p. Zawiłowski nie. był 
d„braćmi „Dieanikiem Częstochowskim* I Nr. 184/15. | * 1 m od 
Kujawskim“ były pismami rządu | NE Łódzki 4568 Wielmożny Paniel | MEAM od dwóch Poper dic, i ten bardzo nie. 
przez ten rząd popierane i rozpo- "Niniejszym zawiadamiam W. P. iż górnosłązki | a Kae m: SWÓJ. stosunek do pańswi 
ikt nie wątpił, nie posiadano | nakładce i wydawca Adam Napieralski | Centralnych, kładąc > żę. pragnie - > adaoz- 
dowodów z któremi prasa jest upoważniony przez generalnego | nie Pols! ki z niemi. = Ba: 
z 1 ubernatora, wraz Z obywatelem . austrjackim 1 RZ 
: e m Zawitowskim do wprowadzenia Vo Oryginalny list p. Zewowskiego. G i> iziva | Pok $ 
dł dopiero w poło- | w życie spółki wydawniczej p. t „Wydawnictwo. i ski a papier „Godziny. = 
d Pol skie, E SE ; ' > 
0” pach ij, i Nowe to wydawnictwo ma jako cichego | ZM SAX _ Łódź, 2g soson PIS r AE 
| pów. |mspólnika męża zaufania Wydziału | "Do O Ne SS 
| Chaje ķi Prasowego niemieckiego wydawcę dr. Feliksa BIURA PRASOWEGO l RU A 
NS i już .5 ; Menera z Lipska. a „w Łodzi. 


adanie do władz niemiec 
jennika. Na to. 
odpowiedzi. 


Wydawnietwo Polskie", będzie prowadzić ; 

où dnia dzisiejszego przez niemieckie Biuro Pra- | 
aa „iżętsowańw: pismo „Dziennik 
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rko Iski“, dia tygodnika 
praia pir niedzielnego pisma Szultz'ego, 
| |. "tytul nie jest jeszcze ustalonym. | a Wedłag ot sA 
| A 2 - DIa robót drukarskich wynajęło „Wydawnictwo g otrzymanych wiadomości pr | 
p h prasowych—- za- | - Polskie" drukarnie „Spadkobierców Petersilge'- f dawania „Godziny Polski" niema żadnych przeszkód— ` 


go”, Piotrkowska 88. 
gubernator Beseler | s: (przejmie upraszam © aprzejsia przyjęcie | 
„a dniach się. 


i p. dr, Feliksa Meineta, który w tych 


_giej stronie charakterystyczny dopisek: „kapitana 


pa 


stwie Warszawskim kart wstępu na otwarcie Uni 2 


Kapitan Rezerwy Fischer, dr. Feliks Meisner- 


-Podpisany : uprasza o pozwolenie na wydawanie | 
dziennika w Łodzi, Dziennik będzie miał cele polity-| 
czne a mianowicie: zjednoczenie z mocafstwami , 


Tytat będzie brzmiał „Grodzina Foisis" l 
a tym- dokumencie znajduje. się, RA dra~ = 


zeciwko ye : 
chodzi jedynie o pewon. legitymacje Przy NARA. 
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o noki ADWARE e 00 
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ROZWOJ — 


będzie ludziom się pokazać. | 

Wtedy podał jej liść figowy i rzekł, 

== TO ci wystarczy, 

Ale piąty wpadł rozżarty na matkę i zdarł 
z niej liść figowy, wołając: | 

— (Głód w kraju, szkoda liścia, bo będzie 
z tego funt namiastku-—herbaty, który sprzedam 


Pan minster Thugutł w dniu 4 grudnia wydał 
'eskrypt (widocznie p. minister nie ma nic pilniej- 
szego dzis do czynienia), w którym powiada, że 


| 


Pańsiwo Polskie, na mocy reskryptu obywatela | zą 56 mk 
(dziś każdy jest obywatelem, bo musi Się obywać | l owa matka, wracając z niewoli, jeszcze 
bez wielu, wielu rzeczy) naczelnika Państwa dO | jako tako odziana—przez rodzone dzieci odarta 


obywatela Daszyńskiego, otrzymało ustrój repu- 
 4likański, co ma pociągnąć za sobą zmianę 
w herbie państwa, mianowicie usunięcie z nad 

głowy orfa białego korony królewskiej, ` 
Pan TLugutt zapomniał o tem, że i przedtem 
Polska była Rzecząpospolitą i nie raziła w niczęm | 
obywateli ta pieczęć, gdyż rozumieli, że jak orzeł 
biały, tak samo i korona są tylko. symbolami. 
Czy ten orzęł będzie w koronie, czy w ma- 
ciejówce nic on nie wpłynie na sprawy państwa, 
zwłaszcza gdy lego najwyżsi urzędnicy nadzwy- 
czaj drogi czas i niezwykle potrzebny przy budo- 
"wie tego państwa, będą tracili na takie kwestje. 
Naród tych zmian nie przyjmie życzliwie, Herb 
aństwa powinien pozostać ten sam, co był za 
iastów — co przetrwał dziesięć wieków polskiej 
<historj. © Rów. Su 2 A 
Ni 


została doszczętnie... 


~ A wiecie wy, kto jest ową matką nieszczę- 
I śliwą ? s. 0 A 
| To wasza ojczyzna, 
| Lewart 


r i 


Znany publicysta p. de Rosset pisze na te- 
i matwspółpracowników ostatniej „Godziny Polski" 
(dzisiejszy. „Głos Polski"... 
-oo Nie idzie mi bynajmniej o osoby: niep 
nawet nazwisk podpisanych na 
współpracowników „Godziny. Szło mi o rzecz natury 
ogólniejszej. deklaracje podobne, z różnych a 
zaczną coraz częściej zjawiać się, a wywołują one de- 
zorjentację, której należy unikać, Nikt przecież nie 
posądzał publicystów, ze wiedzieli o subsydjach niew 
mieckich; ale to, że o tem nie wiedzieli również nic 
nie przesadza, bo a co innego chodzi, : 
ads A Publicysta jest w porządku, jeśli twierdzi, że 
SEŻ. <Faljetonik). | b b w oE o O. tego pisma zga- 
6 Si i daga Wa: RE” : .  : dzał się z jego przekonaniami. wczas go nie ob" 
-I płakali długo, żałośnie, skarżąc się mię- ` chodzą wszelkie zekulisowe szacherki wydawcy, i wo- 
dzy sobą, że złemi byli dziećmi dla ukochanej | góle wydawca, który może być spółką anonimową, 
matki, którą im zabrano. E gp aga Pałac” ię a poża 
mol Paga Att al mo A , = 4 t ycznym, jest nie 
AAA Długo, VEA s jej powrót, RA w porządku, jeśli twłerdzi dziś, że nie zdawał sobie. 
bra jej leżały odłogiem, a bogactw ziemskic | sprawy z tego, że „Godzina“. była pismem protegowa» 
nie wolno im było dobywać, fabryki były znisz- | nam przez. rząd niemiecki... Winien wystarczać mu 
| pni, komunikacja aktywa kolemości jo tani, jak słosmak. cedzity, podział 
©. | poczęli wołać: jedni, opuśćmy lepiej te | poc adaż ne stacjach pozwalanie wiaZniota 
strony I pójdzmy w świat, bo ona już nie wró- | papiero, sprzedał. ne stacjach, pozóliania więżnió 
oci, drudzy nie tracili nadziei I codziennie o jutrzni i 
. patrzyli oknem, czy czasami hen na horyzoncie ; 
nie ukaże się jakaś z oddali plamka. | 


amiętam 


ę malowanej 


lękajcie si korony o 


O ZE TY 


To bardzo nioladnia! 


silki t 
> Znane I szanówane nazwiska. współpracowników 
którzy „bona fide" w piśmie tem- pracowali, torowały 
mu drogę i utrudniały zwalczanie jega wplywów, . 

Słusznie mówi pan de Rosset który że 
dziennikarz pcha pismo w pewnym kierunku 


© łtak nie wychyłając się z ciasnej izby — | 
- niersz smutni, siedząc wieczorami przy kominku, 
-wymawiali sobie, że nie potrafili należycie jej 


ocenić, że byli złymi dziećmi, j wrogim narodowi, w kierunku, który tyle 
o — Ale teraz, gdyby powr Ściła, umielibyś my | krzywd wyrządził społeczeństwu,  zatruwające 
JA uszanować, mówił jeden, a drugi „dodawał. | przez ólugie miesiące i bez tego duszną atmo- 
6 = Kurz bym zmiatął z pod jej stóp Świę- | sferę narodwą, nie może być z sumieniem 


w porządku. | 
© Tu, moi panowie, nie wystarcza przemało- 
wać jednej nocy. Słowo „Godzinę” na „atos“ 


Cor == Aja bym najpiękniejsze kwiaty słał 
| jej pod nogi, bo bez niej tak nam źle, tak roz- | 


: . paczliwie czujemy się samotnymi... Boże! Boże! 4 powiedzieć, że wszystko prekształcone, że 
powróć ją nam, wołano zę wszech stron, bO | wszystko w porządku, | 1 


niema cięższych sierot na święcie niż—my. 
| m Ma niczem ci zbywać nie będzie, przysięgał 
czwarty, jeno wróć, wróć do nas, wróć choćby 
w jednej koszuli, a wróć, My cię przystroimy, | 
my ci najozdobniejsze sprawimy szaty. | | 

I tak zeszło lat wiele na tęsknocie i płaczu, | 
gdy pewnego dnia o jutrzni ukazała ona tak u- 
- pragnione swoje oblicze. 

Hosanna, hosanna! 
i roziwarto szeroko podwoje 
w dom dawny. 

Hosanna powtórzyło echo, a radość ogar- 


|. Opima polska | 


Przecz z teżv rodzaju dziennikarzami jak 
również precz z godzinową, podłą prasą! Prasa, 
jako przedstawicielka opinii, musi być. żdrowa 
i mieć kierowników uczciwych nie sprzedajnych, 
bo tylko wtedy wytworzy się opinja zdrowa, 
dająca moralne podwaliny społeczeństwu. 


anaana narenn a = m 


atoman 


Wołano ona powraca 
aby wróciła 


POSEDE EEP 


bienia zaczyna znów podnosić głowę i coraz bez- 
czelniej ujadać na polaków. Wśród polakożer- 
czych pism niemieckich prym wiedzie wrocławska 
„Śchles. Ztg.* która nie mogąc przeboleć wyrzu- 
cenia Niemców z Królestwa, oburza się na 
„sromotną ucieczkę* Beselerai jego sztabu, a dalej 
„tak pisze: | DA b, 

„Lecz na co się przyda szperać długo nad 
przyczynami. Dziś ma się sprawa polska inaczej. 
Dziś musimy się starać o to, aby ta hołota (1), 
która naszą załogę wygnała poza granice kraju 
niby psa parszywego, nie wyciągała swych pożą- 
dliwych rąk jeszcze poza granice po niemieckie 
ziemie. Dziś chodzi o to, aby naród sąsiedni, 


mu . 
nikomu 


| 
| 
neta i starszych i młodszych. Nawet rycerze | 
mieli łzy w oczach. 
- Zaledwie jednak przyszła zmęczona do do- 
gdy jeden z synów zawołał: © 
— Matko oddaj mi twoje ziemie, 
one bardziej się nie należą, niż mnie! 
| Wtedy drugi rzekł. | 
a jsżeli on bierze ziemię, to ja chcę 
wziąść te co w głębi tych ziem się wydobywa. 
—— ^ mnie oddasz fabryki. 
—— |: zaś muszę eksploatować drogi. 
= Ag y juž tak wszystko rozebrali, a matka 
zmęczon. długą niewolą, oponować swym dzie- 
ciom nie śmiała, rzekł jeden. 
— Dobra jesteś matko, więc nie zapo- 
amnisz o mojej synowej i oddasz jej ową prze- 
‘piekna zapinkę, wysadzaną drogiemi kamieniami. 
| mówiąc to, podszedł i drogi klejnot za- { kióry obłożył nam aresztem wartości miłjardo- 
brał z pcl szyi matki ukochanej, © we, skradł (t) je, który przez obrabowanie (l) 
| W y drugi zdjął z niej szaty, a trzeci | naszych wagonów kolejowych i parków Jokomo- 
ciłmy, 1 że została jeno w jednej koszuli. į tyw, chciałby nas skazać nietylko na głód alei na 
Przyszedł czwarty i rzekł, Bielizny unieruchomienie naszych fabryk, pouczyć, iż siła 
brak, daj mi tą koszulę dla mojej córki. niemiecka przez rewolucję nie została ubezwład- 
Wtedy rozżalona matka zawołała. | niong“. | 


mi 


oniedziałek, dnia 9 grudnia 1918 r. 


saa Jakże mie chcecie zostawić. Wstyd mi 


liście zbiorowym 


qd 


w- cytadeli prenumerować tylko „Warschauer Ztgw | 
i „Godziny“, racje żywnościowe i t p; pieniężne zar 
o nowy szczegół, a nie jakaś zmiana zasadnicza. | 


cżeli ma być. zdrowa, nie ` 
| może tolercs:ś ma stanowisku dziennikarskim 
ludzi, co jak w.5 5 zajmują jaskółcze gniazda. 
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Hakata pruska po krótkim okresie przygnę- 
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Takim tonem ośmiela się przemawiać jeszcze 
dziś żebrzące o pokój prusactwo. A już Sszczye 
tem bezczelności jest mowa o „kradzieży nies 
mieckich wartości miljardowych* przez Polakówu» 

| ARE WSA i a którzy lata całe rae 

owali Królestwo — oburzają się, że cząstkę lit 
zdołano im odeb::.. f > a cape 


Nie przemocą ta „odstępem. ut 


Jak donosi katowicka „Gazeta Ludowa® 
jakaś tajemnicza osoba, nazywająca się przybras 
nem nazwiskiem „Etrophasius* rozesłała do 
urzędów policyjnych na Górnym. Śląsku poufny 
okólnik z prośbą przestrzegania jaknajwiększej 
y tajem, Du PMA U zę SO 0 
1, w oOkólniku tym prosi ów: „Etrophasius* 


l 
| 
' 
| 
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i f E O E NOTE, SS pipio srta Cm X z | ya -polic 4 T O D mie H i | i k 
„ Niemieccy służalcy. ` | polskich Rad Ludowych 1 Naezanej Rady Ludo- 


„polskich Rad Ludowych i Naczelnej Rady Ludo- - 
|/wej, Przedewszystkiem mają Władze policyjna 
wyślędzić słabe strony () poszczegółnych człons ™. 
ków, ich stosunki finansowe, długi itd, Wiadoś 
mości te mają władze policyjne posłać pod adres 
„Etrophasius*, Oppeln, Postschliessfach 


t sem: 
| Nr. 130. 

Redakcja „Gazety 

skrzynką pocztową Nr. 130 na -poc 


Ludowej” stwierdziła, że 
poczcię opolskiej 

jest skrzynka prezydenta regencji opolskiej, 
Okazuje się, że hakata pruska przystosowują _ 
siè bardzo prędko do nowych. stosunków. Nie . 
mogąc działać gwałtem i przemocą, nie cofa się © 


Ge ; 


| przed najwstrętniejszą krecią robotą,... Wszystkie - 
| jednak te wysiłki tak samo pozostaną daremn 
| jak poprzednie gwałty. 
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. ni Remiszewski = 
A. — Gwiazdka dla żołnierzy. . IE 

| Towarzystwo Opieki Narodowej: nad. żołnie- 
| rzem Polakiem (dawniej Koło Pomocy dla legjo- - 
| nistów polskich i ich rodzin) pragnie w święta 
| Bożego Narodzenia dla wszystkich żołnierzy pol- 
| skich w Łodzi urządzić wieczerzę wigilijną i w tym 
| celu organizuje komitet, którego pierw 


| dzenie odbędzie się w poniedziałek, dnia- 


1w pracach kom 
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| — „ Gwiazdka” dla starców i kalek: 
Chrześć. Tow. - dobroczynności. . pragnie 
| i w tym roku, roku zmartwychwstania ojczyzny, 
zgotować pensjonarzom swoim w przytułku 
starców i kalek miłą i serdeczną niespodziankę 
| na Gwiazdkę”. Ponieważ jednak Tow. na ten 
i cel nie posiada żadnych funduszów, zarząd T-wa, 


lakr 
diN 


| za naszem pośrednictwem, apeluje do szerokiego - 
| osóła naszego miasta z prośbą o nadsyłanię © 


| d5 kancelarji przytułku —— Dzielna 52 — możli= | 


"wie sporych datków pieniężnych dub teź . 


w naturze, gdyż jest wielu 


nna 


cy, którzy dziś sami już zapracować nie mogą. 


— b komendy "miasta. a | a AB 
* Komendant miasta, por. Alfred Biłyk, wczoraj 
wiecz. w sprawach służbowych wyjechał do War- 

tępczo por. Be- 


'szawy, jego obowiązki pełni zas 


_reszko. | 
— Prowokacje. 
| Proszą nas o zaznaczenie 
i Polska nie pragnie krwi 
uwagę więcej umiarkowanym , żywiołom żydo- 
_|wskim, aby wpłynęły na gromadk$ ludzi, którzy 
w celu wywołania rewolucji, „czy też zaburzeń 
prowokują już nię tylko ludność, ale i wojsko. 


tego, co następil* 
rozłewu, Polska 
nie chce śladem wschodu urządzać pogromów 
żydowskich i wystrzega się tego, 


-ple TÓwnocze” 
śnie stery wojskowe i sfery robotalicze zwracają 
Ź 


do obdzielenia (prze- eZ 
szło 400 osób obojga płci) a są to przecież ta- . 
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m Qdwolanio Zjazdu. | 
BO a) Zapowiedziany na wczoraj Zjazd delega- 
et | tów Polskiej Mabierzy Szkolnej Okręgu Łódz- 
tar: die) , kiego, z powodu niedostatecznej liczby człon- 
p było SpÓ- | ków nie doszedł do skutku. Zjazd odbędzie się 
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|  , inionych żalów, 


A Refóstra cja. (po południu, w lokalu Stow, polskich kupców 


ruje wojskowych , 
szło 150 osób. , 
obowiązani są wszy- 
pod groźbą odpowie- 


| a) Wczoraj, odbyło się w magistracie pod 
przewodnictwem nadburmistrza inż. Skulskiego : 
| zebranie przedstawicieli magistratu, 
j zła łódzkiego. | $ 
TERE o "> kolejarzy 2 : z. - celem utworzęnia komitetu opieki nad bezrobo- 
Pod. a) Gdbyło się pat Pe zaj ko. ` tnymi, ZD TOSNAJE CH | 
. ._ dęscakowskiego posiedzenie za . KO- | Wrewodniozacy zda 
a łódzkiego. na którem załatwiono | „ areolo A poło a CRE A ego 
kilka spraw. Uchwałono, aby podział artyku- -zad polski w Soal , 
| ąd polski wyznaczy specjalne sumy na zapo- 


wników. obu stacji Łódź Kaliska i Łódź—Wie- | {o nastąpi, magistrat uznał za konieczne przyjście 
| | -,. | nem położeniu robotnikom przez wydawanie im 
=œ w- naturze artykułów kontyngensowych, jak 
© ' chleb, cukier, węgiel a niezależnie od tego obia- 
$ dów bezpłatnych w tanich kuchniach, na co aż 

a= 
udzielanie bezpłatnych 


$ 


+. będą codziennie o godz, 11 rano. == oaoa ; botnicy otrzymywać będą specjalne bony. 
r. tych IKOWANE Na | „rojektowano również 
¿ plenarnem mieszkań. O E 
Robotnicy, którzy korzystać bedą z tej po- 
0.0. 0. 4 mocy doraźnej, zarejestrowani zostaną w odpo- 
anowisk rzemie- ' więdnich dzielnicach, w których zarządzone bę- 
ich pracowników, ' dzie sprawdzenie, czy zapisany istotnie zasługuje 
świadectw i zaliczyć i na pomoc. i ; 


dz. 


= èzwartki o godz. 4. 
e. Postanowiono u 


ślników. kolejowych, 


sun 


nie mających odpowiednich | 
i „zobotników. Dla podjęcia akcji w tym kierunku powo- 
„© "Uchwalen0 zorganizować specjalne sekcje | łany zostanie komitetz przedstawicieli wzmianko- 
wydziałowe, w celu nawiązenia kontaktu z od- | wanych instytucji i stowarzyszeń. — Uczestniczą- 
„.powiedniemi sekcjami w Warszawie. cy we wczorajszem zebraniu delegaci stowarzy- 
© Póstanowiono oddać w dzierżawę kiosk do ' szeń i związków — upoważnieni zostali do po- 
sprzedaży gazęt na stacji Łódź-Kaliska. Pier- | rozumienia z zarządami 
wszęfistwo mają rodziny po byłych kolejarzach. 
"Dla omówienia sprawy byłego dyrektora 
Kolei inż. Czapskiego uchwalono zwołać ogól- 

„ me zebranie pracowników b. kolei Fabryczno- 
Łódzkiej na d, 15 grudnia, w lokalu Koła (Wi-- 

| .„dzówska % „4 po południu. | 


-- ich.do kategorii 


swych organizacji 
w sprawie wyboru z pośród siebie kandydatów 


„ Komitet ustali sposób możliwie łatwego 
i szybkiego wydawania niezbędnych artykułów 
oraz bonów -na obiady, których rozdawnictwo 
rozpocząć się ma w piątek bieżącego tygodnia. 
5 „zebraniu porus 
p Ót 'pi 1 


Snem pnia wma M 


| ==- Na zebraniu tem zdecydowanem -będzie 
gdzie i w jaki sposób sprawę tę należy r 
_ strzygnąć, | Na 


EN aa 2 


tąd 


icznych w możliwie naj: 


rzy  ul„piotrkowskiej nr. 91. 


/ lokalu majstrów tkackich, przy 
u. poświęcenia. dopełnił ks. 
tóry w ciepłych wyrazach 
„życząc pomyślnego 


E Obecne prezydjum policji pafńistwowej w Łodzi I 
mieści się przy ul. Zielonej, róg Alei Kościuszki, 

| — Dtruole gazem. 0 21 
| Przy ul, Lipowej Nr. 3 przez własną mieo- | 
strożność uległ otruciu gazem świetlnym 45 letni | 
ekarza | nauczyciel, Aron Nemzer, „ Lekarz Pogotowia | 
icięli , przewiózł go w stanie agonji do szpitala Po- 
Samael T E e 


pl acó 


ważyliśmy pułko- 
erałą Surina- 
ma, ` prezesa: 
ana, Sẹ- 


 Ujawniły 


je obficie zaopatrzono bufet, | 
Ąc Zięcenia od konsumentów herba- 
uieisznytów i t b, Wykonywując 
z niezwykłą uprzejmością, gosposie 
piwoŚĆ i sprężystość, 4 


Ta- 


' m, 


7] 


w drugim terminie dnia 27 grudnia o godz. 2-ej ` 


i przemysłowców chrześcijan (AL Kościuszki 17). 
„SĄ i S ' i danie 

— Z Komitetu opleki nad bezrobotnym. © | które mają zapłacić Niemcy, 4. j 
ogólnych francuskich i włoskich interesów, €. 
utworzenie nowych państw, a w szczególność. 
polskiego, południowo-słowiańskiego, serbskiego 


Rady opie- . | jego, s ieg 
rumuńskiego i czesko słowackie: 


kuńczej oraz różnych stowarzyszeń i związków, ; 


«łów żywnościowych, otrzymywanych dla praco- | mogi pieniężne dla bezrobotnych. Zanim 


duńskiego, 
na członków komitetu. | 
t 
| 
1 


zono. także sprawę uru- | 


czął obrądy pierwszy 3 
-Znowu w Warszawie. 
|. Warszawa, 8 grudnia, (PAT) Poseł Imac 
Daszyński przyb wczoraj Go Marc WC. 
'czorem _ Daszyńsi 
ministrów. |. 


Ta: | Spolitą Polską, Wanosé tej 
nastapi dęliniy Asahi tak 


SCE 
Wa i ei ppnkyisne Aanika todo wa HA phi 


Co uchwaliłz konferencja 
| londyńska? P : 
Kraków, 8 grudnia. (wł.) Na  ksaferencji 


ondyńskiej zapadły następujące uchwały: 

1, przedłużenie zawieszenia broni, 7 
cesarza Wilhelma, 3. odszk .owanie, 
zas„okojeni” 


greckiego, | Cze KŚ sa 85 
"6. stworzenie stałej organizacji dla spraw Żegi - 


gi, wreszcie 7. odbycie powszechnej koferen:| 


pokojowej, | "w 
Zamieszki w Berlinie. 


w hddzinach popołudniowych miały w Berlinie 


dwóch demonstracji wojsk. wiernych rządowi 
z grupą Starakusa. Pomiędzy 4a 5 godzinę 


mieści wydział wykonawczy  robotniczo-żołnier: 
ski i oświadczył, że członkowie są qresztowani 


Przywódca wojska Szpiro zwrócił się do komi. 
sarza ludowego Eberta z żądaniem, aby opiera 
jąc Się na sile zbrojnej i ua woli całego narodi 
objął urząd prezydenta nowej republiki socjali 
stycznej. Ebert odpowiedział na to, że ma de 


ne przez wojnę i warunki zawieszenia broni. . 


rząd angielski odpowiedział, że Bałtyk musi zo 
stać dla Niemiec zamknięty i żegluga niemieck. 
na tem morzu nie będzie więcej dopuszczona, 
_. Anglicy w Kolonji. 

Kolonja, 8 grudnia. (wł) Awars 
„weszły do. Kolonii. 
czwą Joną 

ź do wan 


acja odb 
-.K i. Om 


spoczęło w rękach lnicjatorki p. Al. Zagórskie, 
|... Ejazd P, P, Sa 


Warszawa, 8 grudnia, (PAT.) Dzisiaj i 


+) (z 


Kraków, 8. grudnia. (wł) Jutro 


dj PADA 
| słąpić mą w Krakowie zaprzysiężenie wojska pu. 
rzysięg 


na Rźeczp 
j przysięgi skoar 


2 "wym 


Berlin. Biuro Wolfa donosi: W d. 6 bm. 


miejsce zamieszki, wywołane spotkaniem się 


większy oddział strzelców  gwardji i żołnierzy 
innych pułków otoczył gmach sejmu, gdzie się 


Następnie wojska udały się pod pałac kanclerza, | 


przezwyciężenia niesłychane trudności zwiększo 
Kwestja morza Bałtyckiego. 


Rotterdam, 8 grudnia. Na zapytanie rząd: 
co się stanie z morzem Bałtyckim © 


yt Wczoraj do Warszawy. Wie- © e 
M  konferował. z prezesem 


A 


| ardy angiet- o 


. Podwyżka ponsji 
Warszawa, 8 grudnia, (PAT.) Ministerjum 
- jkasbu pod przewodnictwem prezydenta ministrów 
Moraczewskiego odbyło wczoraj konferencję . 
w sprawie ustalenia etatów urzędników państwo - 
wych. Przewidywane są podwyżki dla urzędni: ; 
ków, Do pensji zasadniczej sorana ma a pod- | 
nyika 200 marsk, 


Wysłapzik bolszewików, 


Kraków, 8 grudnia (wł.) Pisma tutejsze po- 
dają, że w Warszawie bawi od tygodnia wysłan- | 
nik S. D. rosyjskiej, - odłamu Poco) 
Apielbaum. | i SE | 


Rozumne rorzorządzenie. 


Łwów, 8 grudnia, 
polskie, widząc że hajdamaczyznę nie można 
brać po. dzientelmeńsku, gdyż nie dotrzymuje | 
umów, a przytem wszędzie działa podstępnie, 

postanowili wziąć zakładników rusińskich i w 
ym całun internowano między innymi: członka 

ydziału. krajowego. Kiweluką, adwokata Dra 
fedaka,. radcę Barwińskiego i współpracownika 
„Dita“, Kulisza. Sam dziennik „Difo“, 
„ładdskiej Rady Narodowej”, zawieszono. 


-0 bezstronny sąd. | 


| Kraków, 7 grudnia. wł.) Przedstawiciel po- 
psi polskiego w Bernie dr. Zaleski otrzymał 
_ b Warszawy polecenie zawiadomienia państw 
koalicji, że rząd polski powitałby chętnie, gdyby 
którskolwiek z państw koalicji wysłało specjalną 
misję dla poznania na miejscu stosunków polsko- 
Łydowskich. Rząd polski uważa to ża rzecz 
ważną, specjalnie także, aby misje te wyjechały 
także do iych miejscowości, gdzie żywioł żydo- 


wski s". wobec pac stanowisko. SERIĘ em PORT 


5 po 
a a , Rychło wczas, AE : . 


Sy sy rozporządzenie 
Pa h niemieckich, na swoje sda 


bedzie otwarte w niedługim 


(WŁ) Władze wójskowe | ; 


organ ; 


czeskie: maszerują na Nikolsburg.. z 


1 czają iż chcą „opanować. kole eje, 

qozo Pragi do Budapesztu, | aby nawiązać kontakt | 

„aby: |z Poan armią bisai która Ga 
wości polskiej, WEZ- SUE 


o = zakładu, lub ukończenia pełnej szkoly, elementarnej. ` 
da przaatówawenj, "Dla zamiejscowych — internat, Zapisy kandydatek. przyjmuje... -kancelarja . Gimnazjun 
_ przy ul. o od r 1i- sej do boś w połnanię codziennie, : í 
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polskie; 
niów polaków w języku polskim; 
. wadzono natychmiast nauczanie języka polskiego 
' jako przedmiotu wykładanego dja uczniów po- 
' laków i to z reguły w miejsce lekcji języka nie- 
| mieckiego. 
Rozporządzenie to dotyczy szkół wyższych. | 
Co się tyczy szkół ludowych i średnich minister- 
jum poleciło władzom "prowincjonalnym, aby * 
nie stawiąły przeszkód w prowadzeniu języka 
| polskiego jako wykładowego. © 


Neimoy. oddały już swoją f ote 
powistrzną. 
Kraków, 8 grudnia, ` (wł) ` Wojska koalicji 
opanowały już cały zachodni brzeg Renu i prze- 
cięły wszelkie . połączenia Z, RNA na drugim 
` brzegu. 

- We wszystkich l oowościich niemieckich 
rozwiązano istniejące tamże rady robotniezo- Żoł- 
nierskie i wprowadzono własnych ` komisarzy. 

-= Wedle doniesienia paryskiego „Matina“ odda: 
wanie niemieckich. samolotów i L„Żeppsilnów: zo- 
stało już ukończońe © o0 


- Foch o następnej wojnie. a 


„kia Sedii 


"Kraków, 8 grudnia. (wł.) Według M 


z Paryża, marszałek Foch na posiedzeniu parys- 
kiej akademji nauk i sztuki powiedział, iż obecna 
wojna byłą straszna, gdyż była to wojna prze- 
mysłu maszynowego, ale następna wojna będzie 
jeszcze straszliwsza, bo zaprzęgnie w swój rydwan 
wszystkie sily,- 

Ne pytanie, czy Wierzy on 00 - w. y ooa nowe 


min, 8 grudnia... "PA 


cahstaj, ‘Warunki przyję cda: świadectwo uko 


Otwarty będzie "kur 


„nie zostali EM przeniesieni w okolice | 
2) nauka religii odbywała się dla ucz- 
3) aby wpro- 
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zbiżywszy się do Lwowa sda si en: Roj 
z dworca kolejowego do . ora ae Roja | 


mendy ppułk. Tokarzewskiego, -najstarz-45_. 
rangą komendanta walczących -we Lwówi wię ade 
działów, .Po. krótkim ; przedstawieniu s bę: | 
jowej „przez ppułk; T: wydaje: gen: Rojá rozkaz | 
by. w uwzględnieniu „fizynanego wyosera 
ie 


Eol 


pania i widocznego Już pe 
| uiśródi, oddziałów. ukes iówkish 
 łychmmiast je atakewać, O ~ kusy 
` «Oddziały ukraińskie, -: które wiudziały % 
| przybyciu Świężych posiłków polskich, jak ie. 
działalności , akrężnej "grupy. południowej, 
a także grupy majora (Więczerkiewicza; 
dka na rOzkaz gen., Rozw adowskiego 
z Lublina na awe Ruszą W. obawia 
zupełnego GŃREZEBIA; wycofają. się: 
Lwów jest nasz! DEM 
Nałeży podnieść raz jeszcze i | przedewszy: A. 
stkiem zasługi przy odsieczy Lwowa ze. strony - 
ppułk Fezarzawskiego i jego niezawod» 
nych oddziałów © i  pya., oraz Legii ofie 
cGerzkiej, 
"Z „oficerów, obok” całego szereko olięsrów 


W owada | | T pten 


T ch klas średniego | 
s Dy, RA "razie „potrzeby. — o. 


sye 


perszerka Marja Kubicka OKOJY. z.ósobnem. eela. 
Ad wska- J8 z mieblami. i pościelą, wraz © 
gó Arys » PR 18—5 z całodzieńnem utrzymaniem, | 
Kie ; 
iaei BA + ogó. w PA a Kościńsz GAAN x 
| m Andrzeja Nr 18. trema szu tuje. 44 oszenia z po e 
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Tania sprzedaż rozpoczęta, 

„1.0.0; ;By obsłużyć świat na święta; 

l CZTERY MARKI z fenigami 
OE -DWIE ZELÓWKI z PODKOWKAMII. 
. sda więc, spiesz, obywatelu, 
Jeśli korzyść masz na celu; 
© Gwiazdka mija, koszta: male, 

A co ważne... buty całe! 


Generalna reprez. 
M. Hanfwurcal 


- Mydawea Wiktor Czajawaki 


i sprzedaż na Królestwo 


Łódź, ul, Piotrkowska Nr. 189. 


E Przedstaw. w IPabjanicach K. LORIN 
1 "ul. Kościuszki Nr. 58, 


meat zwani 
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Wandy Kadyńskiej . 


oszukują jakiejkolwiek posan 
dy może stróża lub szwajca- 


i mieckim. ` 


mi paperan a na. stacji Siere" 
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dowska 56, 


—fqjiromantka „Irena przyjmuje 
| od godz’ 10—12 Lod 5—8, Jas 
jusza 15, m. 48. Praktyka A, 
cji. NAGA | 
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